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Rada miasta Lwowa. 


Lwów 20 lutego. 
(Hołd Leonowi XIII. — Sprawozdanie prezy- 
denta s podróży do Wiednia. — Sprawa posud 
wetorynarskich — Akta historycene. — Rekur- 
ay. — Stypendjum. — Nowa posada nauczy- 
cielska). 

Otworzywszy wczorajsze posiedzenie rady, p. 
prezydent dr. Malashawski, oddal przewo- 
dnictwo wiceprezydentowi p. Michalskiemu, 
sam zaś wsąpil nu trybunę referenta i wy- 
powiedział piękną mowę, pełną polota i glębo- 
kiej czci dla papieża Leona XIII. Przemówienie 
to, którego rada stojąc wysłuchała, było nieja- 
ko umotywowaniem wniosków postawionych 
w definicji, a dotyczących uczczenia jubileuszu 
biskupstwa papieża. Mowę tę, nie chcąc jej 
pięknych ustępów streszczać, podamy w nume- 
rze popoludniowym w całości. Tu zaznaczymy, 
że mowę prezydenta przerywano kilkakrotnie 
głośnem „brawo!*, a wnioski — o których już 
pisaliśmy — przyjęto jednomyślnie. 

Po tym wsięsie przewodnictwo objął na- 
powrót dr. Malachowski i zdal sprawę ze swego 
pobytu w Wiedniu na posiedzeniu stałego wy- 
działu wiecu miast. Główny nacisk kladl pre- 
zydent ne sprawę rejonów fortecznych, co do 
których referat przydzielił wydział miastu Kra- 
kowowi. Mówił też o sprawie żądania odszko- 
wania przez rząd miastu ża drogi rządowe, które 
przez miasto przechodzą, o sprawie przymuso- 
wej asekuracji ito., o czem już donieśliśmy. 

Z kolei dr. Szpilman wniósł, by z oka- 
zji rozpisania konkursu na dwie posady wete- 
rynarskie, rada zdrowia zastanowiła się też na 
jutrzejszem posiedzeniu nad obsadzeniem po- 
sady po śp. Kubickim, wakującej od roku pra- 
wie i by z listy tych. którzy się już podali (12tu) 
ebsadzić i dwie posady nowe. Wniosek ten 
upadl. 

Następnie przedstawił p. Jonasz następu- 
jący wniosek: Poleca się prezydentowi poczy- 
mienie stosownych kroków dla zbadania i przej- 
rzenia przez archiwistę miejskiego, znajdu- 
jących się w archiwach namiestnictwa etarych 
aktów i dokumentów historycznych polskich, 
selem przeniesienia i wcielenia tych zabytków 
naszej przeszłości do archiwum miejskiego. 

Prezydent przyrzekl udać się w taj spra- 
wie do namiestnictwa. 

Rekursy w sprawie straganów referowal p. 
Beiser. 

Stypendjum z fandacji Bałutowskich w kwo- 
cie 79 k. nadano uczenicy Wihelminie Iwano- 
wiczównej. 

W końcu uchwalono kreować drugą silę 
nauczycielską przy froeblówce w szkcle im. Zi- 
morowicza, poczem o 3 kwadranse na 8 mą za- 
rządził prezydent na życzenie grona radnych po- 
siedzenie tajne. 


(Telegram własny Dziennika Polskiego). 
Posiedzenie izby poselskiej. 
Ustawa wojskowa. 

Wiedeń 20 lutego. W dalszym ciągu 
wezorajszego posiedzenia izby w dyszusji nad 
ustawą wojskową p. Eldersch występował 
przeciwko ostrym karom, na które skazywano 
rezerwistów przy zebraniach kontrolnych za to, 
że wywolani przez oficera, przeprowadzającego 


kontrolę, od zwali się słowem „zde* lub „je 
stem“. Karano ich tylko za to, że przez zapo- 
mnienie zglos li się w swym ojczystym języku, 
zapomniawszy, że podczas zebrania kontrolnego, 
nie są cywilistami. Opowied.ł dalej, iż pewien 
żydowski rezerwista, zawolany, zgłosił się słowem 
„jestem'. Za to skazano go na trzy tygodnie 
więzienia. W tym wypadku było wykluczonem, 
aby ów rezerwista zgłosił się słowem „jestem“ 
z politycznych lub narodowych motywów. Gdy 
rezerwista ów siedzial w więzieniu, żona jego 
zachorowała niebezpiecznie, dostawszy krwwiokn. 
Rezerwista prosil o wypuszczenie go z więzie- 
nia, aby mógl się zobaczyć z umierającą Żoną, 
ale Galgotzy, w którego korpusie to się ńziało, 
odmowil tej prośbie. (Głosy: Sluchajcie! slu- 
cbsjcie !) 
Atak na generała Galgotzego. 

P. Pernerstorfer woła: Gałgotzy jest 
nędznym lotrem ! - s 

Wiceprezydent Kaiser: 
nie przerywać ! : 

P. Eldersch: Ja zupelnie zgadzam się 
z tem przerywaniem. (Wesołość). 

P. Pernerstorfer wola: Galgotzy jest 
potworem ludzkim! przynosi wstyd całej ln- 
dzkości! Ein elender Lump ist der Galgotzy ! 
Schandmensch ersten Ranges! 

Wicepr. Kaiser przywołuje Pernerstor- 
fera do porządku. 

P. Eldersch w dalszym ciągu swej mo- 
wz oświadcza, że Galgotzy jest jednym 2 naj- 
podlejszych ludzi, którzy kiedykolwiek w Austeji 
żyli. (Oklaski n socjalistów). 

Wicepr. Kaiser przywołuje Eldezscha do 
porządku. , ' 

P. Rieger woła: Precz z nim! (Gal- 
gotzym). 

P. Pernerstorfer: I taki człowiek żaj- 
muje wysokie stanowisko. Żaden człowiek z ha- 
norem nie powinien podać mu ręki. 

P. Daszyński: Jest hańbą dla armji, 

P. Rieger: Blathund! 

P. Eldersch stwierdza dalej, że jest to 
wstydem dla Koła polskiego, iż przy każdej spo- 
soboości wysługuje się administracji wojskowej, 
a nie może jej zmusić, aby tego żołdaka wre- 
szcie usnnięto. Następnie opowiada o zajściu w 
Jaworowie, gdzie dwóch ofi erów napadlo na 
pewną dziewczynę, a ojca jej, który stanął w 
jej obronie zbili do krwi. Przytacza następnie 
szereg wypadków zlego obchodzenia się z żol- 
nierzami ze strony oficerów. Porucznik Mick 
rzekł do pewnego rezerwisty Polaka, iż wytre- 
suje tę polską świnię. 

Opowiada dalej, że pewnemu żołnierzowi, 
który w procesie wojskowym powiedział pra- 
wdę, wytoczono śledztwo o oszczerstwo i uka- 
sano go. To rzuca Światło na świętość przysię- 
gi w wojsku, którą tak się entnzjazmował one- 
gdaj p. Lueger. Żolnierza tego chciano dalej zmu- 
wé do zrobienia doniesienia karnego przeciw 
adwokatowi drowi Leserowi o nakłanianie go 
do falszywych zeznań. Mimo oporu żolnierza do- 
niesienie to zrobiono, ale żołnierz ów oświad- 
czyl, że jest ono sfałszowane. (Głosy: sluchaj- 
cie! słuchajcie!) Wytoczono mu więc powtórnie 
śledztwo. Żołnierz, aby uniknąć szykan, umknął 
z szeregów, ale schwytano go i teraz siedzi w 
więzieniu śledczem oskarżony o dezercję i oszczer- 
stwo. (Glosy: Sluchajcie). 

P. Daszyński. Coś takiego dzieje się 
tylko pod Galgotzym! 

Dalej p. Eldersch wypowiada zdanie, 
że zarząd wojskowy posiada tajne fundusze na 


Proszę mówcy 


wydatki, ktore nie zgadzają się z wotum odda- 
nem przez ciała reprezentacyjne. Pry dosta- 
wach chleba zaoszczędzono 3,600.000 koron. 
Kończąc swe wywody, trwające blisko 3 go- 
dziny, zaznacza mowca, że odpowiedzialność za 
uchwalenie przedłożenia wojskuwego spadnie ma 
inne stronnictwa, a socjalni demokraci nie wie- 
rzą obiecaakom ministra obrony krajowej iglo- 
sować będą przeciw przedłożeniu wojskowemu 
i przeciw wszystkim innym żądaniom na wojsko. 
(Oklaski u socjalistów). 


Dalsza dyskusja. 


P. Morsey wyłuszcza przyczyny, dla któ- 
rych będzie głosował za ustawą. To samo czyni 
hr. Deym. Po przemówieniach pp. Bianchi- 
niego i Huebera, zabrał głos minister obre- 
ny krajowej hr. Welsersheimb. 


Mowa ministra Welsersheimba. 


Oświadcza, że ligzne myśli żądania, pod- 
niesione w toku dyskusji, będą przedmiotera 
gruntownej rozwagi. Prosi, aby tego, co mówi, 
nie uważano za próżne słowa, gdyż nie ma 
zwyczajn czynić pustych przyrzeczeń. Przyrzeka 


„mało; ale tego, co przyrzekł, dotrzyma. Powoły- 


wanie żołnierzy do ćwiczeń w 12 roku slużby 
nie będzie'się powtarzało, chyba z bardzo ma- 
łyrai wyjątkami. Powoływanie do ćwiczeń w 
przedostatnim roku służby stać będzie w odpo- 
wiednim stosunku do podwyższenia kontyngentu 
rekruta i ogólnego stanu ćwiczeń wojskowych. 

Co się tyczy dostaw dla armji, to minister bẹ- 
dzie za najdalej idącem uwzględnieniem producen- 
tów i za tem, aby prodnkta knpowano wprost 
od producentów. "ak samo uwzględnione będą 
życzenia w sprawie wczesnego urlopowania, 
z nwzględnieniem przedewszystkiem rolników 
i żołnierzy ntrzymujących rodzinę. Rewizja postę- 
powania o karach cielesnych nastąpi w duchu 
jak największego ograniczenia tych kar. Życzenie 
w sprawie umożliwienia żołałerzom wykonywa- 
nia praktyk religijnych będzie spełnione. 

W sprawie zaprowadzenia 2 letniej slużby 
powołuje się na złożone już w Izbie oświadcze- 
nie, przyczem zaznacza, że przy najbliższej spb- 
sobności odpowiednie przedstawienie sprawy 
zostanie Izbie przedłożone. 

Projekt ustawy o zabezpieczeniu wdów i 
sierót jest już wypracowany. Rozszerzenie po- 
stanowień $ 33 i 34 ust. wojsk. odbędzie się 
przy reformie całej ustawy, a do tego czasu 
minister będzie się starał o jak najdalsze nla- 
twienie w wykonywaniu dotyczących postano- 
wień co do powoływania ntrzymujących rodzi- 
nę i rolników. 

Projekt nstawy o zniesienie rewersów de- 
molacyjnych również się przygotowuje; aż de 
chwili załatwienia tej sprawy, minister” będzie 
sie staral o cgraniczenie dotyczących postano.. 
wień do najkonieczniejszych wymagań. 

Ustawa o taksach wojskowych będzie pod- 
dana rewizji w kierunku ulżenia uboższym, a 
wyższego obciążenia bogatszych. Nowa wojsko- 
wa procedura karna będzie się w zupełności 
opiorała na zasadach jawności, kontradyktoryj- 
nego postępowania, obrony i czynności. (Żywe 
oklaski). Tym powoływanym, którzy w ccla 
odbycia służby wojskowej muszą przedsiębrać 
dalekie podróże, będzie się dawalo odszko- 
dowanie. 

Celem uzasadnienia obecnego przedłożenia 
wskazuje minister na pomnożenie artylerji, za- 
prowadzenie haubic polnych, jakoteż na powię- 
kszenie stanu czynnego marynarki Ono też 
umożliwi wczesne urlopowanie w większych 
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rozmiarach niż dotychczas. Minister wskazuje 
dalej na rozwój wojskowości w innych pań- 
stwach. To, czego rząd teraz żąda, stanowi 
tylko minimum, aby organizację wojska utrzy- 
mać na odpowied:iej wysokości. W stosunku do 
maturalnego przyrostu ludności nasz kontyngent 
rekrutów powinien być znacznie wyższy od 
anormowznego w nowej ustawie. 

Minister odpowiedzial następnie na zarzut, 
ezynioany rządowi, jazoby celem doprowadzenia 
do skutku tego przedłożenia występował z po- 
gróżkami. Rząd nie mial do tego żadnego po- 
wodu, gdyż zawsze mal zauf.nie, że to, co jest 
potrzebne otrzyma od parlamentu. Rząd przed 
prżedlożeniem tej ustawy rozważyl dokladnie 
wszystkie ozolizzności i projekt ograniczył do 
rajkonieczniejszego minimum. Przytem starał 
się rząd uwzględnić życzenia ludności. Ci, któ- 
rzy ustawą popierają, będą mogli sobie poczy- 
uć za zasługę, Że osiągnęł: w granicach możli- 
wości to, eo jest dobre, pożyteczne i pożądane 
1 zapobiegli szkodzie, jakaby musiało wy- 
niknąć w razie, głyby ustawa mie przyszla do 
skutku. 

Nasza armja nie słoży żadnym specjalnym 
osobistym lub dynastyczaym interesom, albo- 
wiem, jeżeli gdziekolwiek ua kuli ziemskiej jest 
monarcha, który dla swych zamiarów, zmierza- 
jących wyłącznie do dobra wszystkich podda- 
mych, nie potrzebuje ani jednego Żołnierza, to 
jest nim nasz ukochany monarcha. (Ożlaski). 
Potrzeba dobrej isilnej armji wyłącznie dla pań- 
stwa i społeczeństwa. Powierzcie panowie Z zau- 
faniem armję naszemu ukochanemu monarsze, 
który jak ojciec ctacza rówaą opieką i milo- 
ścią wszystkie swe narody i w interesie monar- 
ehji oddajcie swe wotum z2 przedłożeniem. 
(Żywe oklsski), 

Mowa p. Fressla. 


Następnie p. Fressl omawial szczegółowo 
kwestję samobójstw w armji i stwierdził na 
podstawie statystycznego materjału, że w ża- 
dnej armii w Europie liczba samobójstw nie 
doszła do tej wysokiej cyfcy co w Austrji. Mi- 
mister nic nie powiedział o licznych sprawach 
sde co do których posłowie żądali wyjaśnienia. 
Mowca kończy oświadczeniem się przeciw przed- 
łożeniu. 


Zamknięcie dyskusji. 
Na wniosek Kathreina dyskusję zam- 
knięto i wybrano mowców generalnych. 


Mowa posła Rottera. 


Mowca generalny pro p. Rotter oświad- 
czyl, że w zarządzie wojska w Austrji istnieje 
wiele rzeczy nieznośnych, zwłaszcza w Galicji i 
w przemyskim korpusie. Najlepszym dowodem 
nieludzkiego traktowania Żołnierzy i rezerwistów 
jest to, że w r. 1901 w wymienionym korpusie 
wydarzyło się 92 samobojstw, 70 ciężkich oka- 
leczeń, 44 wypadków cbiąkania, 15 wypadków 
niezdolności do slużby wskuteż znęcania się, 
400 dezerccji i 725 mniej lub więcej ciężkich 
kar więzienia. Podobne cyfry były tak w roku 
1902. 

Z tego wynika, że w korpusie przemyskim 
istnieje ściśle stosowany system. 

W r. 1902 było 60 sarabójstw, 70 usilo- 
wanych samobójstw, 26 okaleczeń wskutek znę- 
eania się, 700 więzionych, 50 śledztw sądowych, 
a 100 dyscyplinarnych z powodu meldowania 
się alowem „jestem*. W Anstrji wypada jedno 
samobójstwo w armji na 970 ludzi, w Niem- 
ezech na 3600. Z tego można zrozumieć, jak 
się traktuje ludzi w armji. 

W sorawie pielegnowania uczuć parodo- 
wych w Galicji przytacza mowca szereg przy- 
kladów. D> polskiego rezerwisty, który na pol- 
skie zapytanie na zebraniu kontrolnem zgłosił 
sią po polsku, zawołał pewien porucznik: „Ja 
was polskie świnie potrafię wytresować." W Ga- 
licji nie ma mowy o ochronie uczuć narodo- 
wych. Q:yż nie jest rzeczą oburzającą, że pe- 
wnego Żolnierza za zameldowanie się słowem 
„jestem* skazano na 5 miesięcy więzienia, pod- 
ezas gdy innego za zamordowanie rekruta tylko 
na 3 miesiące. Wojsko podczas ćwiczeń często 
jak dzika horda wpada do ogrodów i na fol- 
warki, wypędza bydło i konie ze stajni, aby 
nlakować tam konie wojskowe. (Sluchajcie! P. 
Udrzal wola: „Ja to swego czasu piętnowa= 
łem i za to mię zdegradowano”). 

Dwóch żołnierzy musialo z kufcami dre- 
wnianymi na głowach tak dlugo robić przysiady, 


aż padli bezprzytomni na ziemię. Cywilny, który 
to widział, zrobił porucznikowi uwagę w tej 
sprawie, ten jedaak odpowiedzial, że ci dwaj 
ludzie założyli się ze sobą, kto dlużej zdoła to 
wytrzymać. Dziwną było tylko rzeczą i niezro- 
zumiałą, że przy iczstrzygnięciu tego zakładu 
musiał być obecny trzeci z trzciną w rętu. 
(Wesołość, „słuchajcie 1*) 

Ciekawą jest rzeczą, że zajmowanie się 
przemysłem lnb rolnictwem mie daje się pogo- 
dzić z gadnością szaży oficerskiej, W którem stu- 
leciu żyjemy, że to wogóle jest możliwe? Żywe 
potskiwanie. Podatki płacone przez osoby male- 
żące do tych zawodów, chętnie oficerowie i je- 
nerałowie pobierają. o 

Mowca występuje za przyznaniem pensji ka- 
pelmistrzom wojskowym i za równouprawnie- 
niem absolwentów wyższych szkół przemysłowych 
z gimnazjalistami w przyznaniu im prawa je- 
dnorocznę służby. Jako zastępca miasta Krako- 
wa obstaje mowca za zniesieniem rewersów de- 
molacyjnych. Jeżeli gdzie to w tej sprawie mo- 
żua zastosować starą austrjacką piosenkę: Nur 
immer lanasam voran. (Wesołość). 

Od 34 lat żąda się tego, a do dziś nie nie 
zrobiono. ozkody, jakie Kraków z tego powodu 
ponosi, są wielkie. Miasto nie może nie zdzia» 
lać ani w narodowym, ani w przemysłowym 
kierunku, ponieweż zarząd wojska na to nie 
pozwala. Podatki jednak mnsi Kr.ków płacić. 
To wszystko zawdzięcza miasto swej twierdzy 
i przedpotopowym pojęciom o rewersach de- 
molacyjnych. Zarząd wojska uciska strasznie 
rolnictwo i przemysł, zwłaszcza co się tyczy 
dostaw dia wojska. Kowiecznem jest podwyż- 
szenie dostaw dla rolnictwa do 50 pre. i za- 
wierania umów na lat 6. Traktowanie fabryk 
konserwów w Galicji jest po prostn skanda 
lem. Konserwy bierze się z Wied:ia dla Gali- 
cji. W Przemyślu w tym celu zbudowano spe- 
cjalną fabrykę, którą jednakże musiano zam- 
koąć. Także papiery i druki posyła się z Wie- 
dnie do Galicji. 

Zarząd wojskowy pod kieroweictwem da- 
wnego ministra wojny był strasznie nędzny. 
Dlaczego właściwia cała ludność ausirjacka ma 
ponosić ciężar nowego kontyngentu rekrutów? 
Ponieważ silne i jorężne wojsko ma popierać 
spokojną pracę obywateli i w danym wypadzu 
bronić irh. Jednak z powodu ciągłych nowych 
żądań, stawianych przez zarząd wojskowy, upa- 
da ekonomicznie ludność i w końcu dojdzie do 
tego, że gdy militaryzm dosięgnie swego naj- 
wyższego rozwoju, to nie jaż nie będzie do 
ochrony. Gospodarsko jesteśmy już bliscy tego 
stad um. 

Mowca kończy słowami: Żądamy wojskowo 
i ekonomicznie silnej i samodzielnej Austrji 
(Żywe oklaski u Polaków) w interesie naszej 
własnej narodowości i wszystzich narodów, 
które w zwiazku krajów austrjackich mają zna- 
leźć opiekę. Z:razem jednakże zwracamy się do 
rządu z usilaą prośbą, by zachował miarę 
w swych żądaniach w stesunku do sily poda- 
tkowej ludnoś.i i by nie popierał nadużyć, jakie 
bez wątpienia w niektórych częścia:h nasz gs 
państwa się wyderzają, by nie ponował pour le 
roi de Prusse: (Żywe oklaski u Polaków, wmo- 
wca od.iera gratulacje). 


Mowa posła Malika. 


Generalny mowca conira p. Malik eświad- 
czył, że wyjaśnieniu ministra obrony krajowej 
zupelnie go nie zadowoliły. Mowca ubolewa, 
że cesarskiego rozporządzenia o kontyngencie 
rekrutów nie przedłożono izbie przed dyskusją 
nad orzedłożeniem wojskowem. Wypowiedział 
też zadowolenie z powodu ustąpieaia poprze 
dniego ministra wojny. Urgował wydanie nowej 
ustawy wojskowej z trwalem ustanowieniem 
kontysgentu rekrutów. Mowca zarzuca kleryka- 
łota, że mniej im chodzi o podniesienie religij- 
ności w armji, a raczej o podniesienia wpływu 
dachowieństwa na armję. Kara „slupka” jest 
hańbą. Mowca żąda, żeby przynajmniej stoso- 
wano ją ściśle wedlug regulaminu. Zwraca się 
dalej przeciw wnoszeniu polityki do armji, oma- 
wia zajścia w <orpusie grackim i występnje za 
lepsrem wyksztalceniem lekarzy wo skowych. 
Stawia szereg rezolucyj i kończy oświadczeniem, 
że W zechniemcy będą głosowali przeciw ustawie. 

D: faktycznych sprostowoń zabierali glos 
pp. Udrzśl, Przeznowsky, Pospsʻil, Seitz, Za- 
zworka‘ poczem Schulmeicr jako sprawozna wea 
mniejszości wygłosił wywody końcowe. 


Głosowanie. 

Po mowie referenta Popowskiego, postawił 
Seitz wniosek o imienne głosowanie nad $. 1 
wedlug wniosku mniejszości. Wniosek ten zoa- 
lazł dostateczne poparcie, poczem paragraf tem 
odrzucono 213 głosami przeciw 109. Następnie 
na wniesck Udrzala imiennie głosowano za 
$. 1 w brzmieniu komisji i uchwalono go 217 
glosami przeciw 108. $ 2 przyjęto wraz z re- 
zolucją Chierego w brzmieniu komisji. Nastę- 
pnie nrzemawiał Malik w sprawie rezolucf 
jako sprawozdawca runiejszości. Podczas jege 
mewy odzywały się głosy: „Kończyć”, Malik 
oświadczył, że nie pozwoli wywierać na siebie 
nacisku i będzie tak długo mówił, jak mu się 
podoba. Następnie krótko motywawal rezolucję. 

P. Daszyński przemawiał przeciw tej 
rezolucji i polecili przyjęcia rezolucji o jak 
najszybsze wprowadzenie nowoczesnego po- 
Btepowania karnego wojskowego i zniesienia 
kary słupka. 

O godz. 3 rano izba przyjęła w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę wojskową, po- 
czem odroczyła się na tydzień na ferje za: 
pustne, 

Następne posiedzenie w piątek 27 bm. Na 
porządku dziennym pierwsze czytanie 
budżetu i pierwsze czytanie ustaw 
ugodowych. 

Zmiana regulaminu izby. 


Wiedeń 20 lutego. (Tel. wł.) 'otyeh- 
czasowy przebieg narad nad zmiaaą regulami- 
nu izby, wytworzył w poselskich kołach poł- 
skich przekonanie, Że nie uda się przeprowa- 
dzić gruntownej zmiany regulaminu, któraby 
uniemożliwiła cbstrukcję, es najwyżej będą w 
nowym regułaminie zamieszczone postanowienia 
przeciw gorszącej swawoli. 

Ioterpelacja kluba połuda.-słowiańskiege. 


Wiedeń 20 lutego. (Tel. wl.). Klub po- 
łudniowo słowiański wniesie dziś interpelację w 
sprawie zakazu „Akadzmji”, której dochód prze- 
znaczony miał być na rzecz cierpiących rędzę 
Macedończyków. 


Wrzenie na Bałkanach. 
(Zel. Driennika pot.). 

Rzym 20 lutego. Agencja Stefaniego de- 
nosi ze Stambułu, 2: ambasador wioski otrzy: 
msl polecenie popierania kroków. jakie poczy- 
mili ambasedorowie rosyjski i austro- węgierski 
w sprawie przeprowadzenia skutecznych reform 
w wilsietacb macedońskich. 

Sofla 20 lutego. Subranie po 2:dniowej 
dyskusji uchwaliło wyrazić rządowi zaufanie 2a 
zarządzenia wydane przeciw komitetom mace- 
dońskim. 

wiedeń 20 lutcgo. (Tel. wl.) Do N. W. 
Tagbiattu à noszą: Rządy, austro węgiersti i ro- 
syjski zapatrują się bardza optymistycznie na 
skutki projektowanych reform S:zczególniej Ro- 
sja sądzi, że sultan odvowie na pro ekt jak maj- 
bsrdziej przychylnie. Ze strony mocarstw gwa- 
rancyjcy'h spodziewają się Austrja i Rosja zu- 
pelnej zgody. Gdy nadejdą odpowied a od mo- 
carstw, projekt reform zostanie przedlożony sul- 
tanowi i opubli kowany. Zdaje się atoli, że nie 
nastąpi to już w Dieżącym tygodniu. Jedyne 
niebezpieczeństwo grozi ze stropy komitetów 
macedońskich, ale Austeja i Rosja nie będą in- 
terweniowały przy zgnieceniu ewentualnego po- 
wstania, aby nie wkraczać w prawa zwierzchni: 
cze sułtana. 

Berlin 20 lutego. Voss. Ztg. donosi w 
telegramie z Sofj, że Borys Saraf>w na czele 
oddzialu powstańców wtargnął do Macedonji. 
Powstańcy są uniformowani i dobrze uzbro- 
jeni w zarabicy Mannlichera, a każdy z niel 
nosi przy sobie po 400 sztuk naboi. 
Wyekwipowanie oddziału powsiańców odbyła 
się za pieniądze, jakiu jeden z przyjaciół 
paryskich nadesłał na ręce komitetu macedoń- 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Państwowa rada rolnicza. 
Wieden 20 lutego. Minister rolnictwa 
Giovanelii otworzył wczoraj VIL. sesję rady 
rolniczej. Podniósł z uznaniem dzialalnosć rady 
i rzekł, ż2 zasadą rządu jast peoierać iuteresy 


rolnieze i starać się o rozwój rolnictwa. Szero- 
ko omawiał taryfę celną i traktaty handlowe, 
przyczem zaznaczył, że Austrja nie chce wojny 
ekonomicznej, ale z całą energją musi bronić 
swoich interesów. 

Chcemy — rzeki — wspólnie pracować z 
maszym! sąsiadami, chcemy, by oni dobrze i 
sprkojnie żyli, ale dla siebie musimy domagać 
się równych praw. To nasza dewiza. 

Dałej zwrócił uwagę na projekt o ebro- 
lark hydlem między Au:trją a Niemcemi i pod- 
miósł, iż dotycbczasowę stan nie może dlużej 
trwać, tembard:iej, że cbu stronom daje się we 
Zaki. Sądzi, że zmiany co do obrota bydlem 
są dla chu stron pożądane. 

Nasiępnie cbradowano mad sprawozdsniem 
zubkomitstu handlowe-polit. o przedłożeniu w 
sprawie taryfy ceinej, zatwierdzono je. poczem 
przystąpicno do dyskusji ned związkiem celno 
kendlowym. Przy art. 21, zawierającym posta- 
mowisnia weterynaryjne w sprawie handlu by- 
dlem r Węgrami, zastępca rządu szef sekcji hr. 
Åuersperg podniósł, że osiągnięto znaczne ko- 
rzyści zwłaszcza eo do ochrony przed zawlecze- 
niem zaraży nierogacizny z Węgier. 

Rozpoczęto dyskusję nad ustawą o taryfie 
eelnej. 

Zastępca sądn sekretarz mis. dr. Seidler, 
emawiał sprawę eksportu drzewa z Austrji. 

Następne posiedzenie dziś. 

Pojedynek br. Fejervarey z Lengyalem. 


Budapeszt 20 lutego. Węg. hiuro kor- 
donosi o Szczeyólach pojedynku Fejesvarego z Len- 
gyniem: odbyły się 3 złożenia. Przy pierwszem zlo- 
żeniu br. Fejervary otrzymał ranę w prawą rękę. 
wskutek czego wypadła mu szabla. Przy drugiem 
złożeniu szabla Fejervarego wygicla się. a przy trze- 
eiem pękła klinga. Bar. Fejervary otrzymał nadto 
nieznaczne uderzenie po ręce. Lekarze stwierdzili 
miezdolność do walki; pojedynek utończono Obra- 
żemia ministra są niezbyt wielkie i zupełnie nie 
miebezpieczne, jednakowoż uniemożliwiły trzymanie 
w ręku szabli. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 30 iutego. W izbie posłów 
sejmu węgierskiego toczyła się wczoraj w dalszym 
iągu dyszusja nad prześlożeniem rządowem. Mini- 
ster Fejervzry pojawił się na seli witaoy owacyjnie 
Po kilkndbiowej slabości przybył na posiedzenie 
Franmszek Kossuth Posłowie z partji Kossutha wi- 
tali go okrzykami eljeo Prezes gabinetu Szell zło- 
żył Kossuthowi życzenia z powodu powrotu do 
zdrowia. 

Z sejmu praskiego. 

Berilis -O iutzgo W sejmie pruskim po 
krótkiej dyskusj: przyjęto ordinarium ministerstwa 
handlu Po przejściu do extraordinarium dep H isig 
(eentrum) skarżył się, że górnikom na Śląsku gór 
nym zakazują używać języka polskiego Minister 
handlu odpowiedział, że tak samo nie może być 
eierpianą wszelka polityczna agitacja, jak wszelkie 
szpicgowanie przekonań. 

Ustąpienie Bittera. 

Wiedeń 20 lutego. (Tel. wi.). Do Wien. 
AR. Zig dmoszą z B-riima: Obsadzenie posady 
starszego prezydenta w Poznańskiemm sprawia rzą: 
dowi wielkie trudności. ponieważ kaadydat rządowy 
wsbrania się przyjąć tego stanowiska. Podbielsky 
już mie wchodzi w rachubę jako kandydat, Daś na 
pierwszerń miejscu wymieniają jako kandydata hr. 
Maateuffla. na drugim ministra Posadowskiego. 

Walka kultnrna we Francji. 


Brest 20 lutego Specjalny komisarz Moer- 
des ud l się wczoraj do St. Neen, eby zakonnicom, 
które zaowu otworzyły swą szkołę, przedłożyć roz- 
kaz wydalenia Uderzono we dzwony ua alarm, kil- 
knset chłopów udulo się i wykrzykiwalo przeciw 
rządowi. Moerdes do-tał się do szkoły i przełożonej 
wręczy! roz'az wydalea a z terminem 8 dniowym, 
Przelożona oświadczyła, że w tym terminie wszyst- 
kie zakonnice opuszczą szkolę. Komisarz: pod ochro- 
mą żandarmów odjechał. 

Proces Humbertów. 


Paryż 20 lutrpo. Wczoraj toczył się w dał 
szym ciągu proces bankiera Cataniego przeciw Hum 
bertom, oskarżonym o oszczerstwo. Teresa Humber 
towa pojawiła sę aa sali; wcale nie wygląda tak 
fle, jek dziena:ki o tem donosiły. Doradca prawny 
Gateniego, wygłosi] plaidoyer, porzem zastępca 
proturatora u'zymł wniosek, by sąd odrzucił skargę 
Cataniego. Wyrok zapadnie w sobotę.  Wczorsjsza 
vezprawa odbyla się spokojnie. 


! ściciele 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20 lutego 1903. 


Sprawy cukrowe. 
Petersburg 20 lutego. Ministerstwo 
przedłożyło radzie państwa projekt uregulowania 
produkcji cukru w stosunku do zapotrzebowania 
targów wewnętrznych. 


Monachlum 20 lutego. Książe regent 
Luitpold przyjął dymisję ministra domu królewskiego 
i spraw zeweętrznych Crailsheima. 

Monachium 20 lutego. Miostrem domu 
królewskiego i spraw zagranicznych został zamiano: 
wany minister wyzosń, bar Podewils. 


KRORIRA. 


Djaxcjusx lwowski, 

Piątek 20 lutego. 

Powszechne wykłady uniwersyta- 
okie: W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Dlugosza 6) od godziny 8 - 7 wieczorem, architekt 
T. Obmiński: „Architektura starożytnej Grecji" 
(z obrazami świetlnymi). --- W zakladzie fizycznym 
uniwersytetu (ul. Długosza 8) od godziny 7*/, — 83/4 
wieczorem, prof uniw. dr. J. Zakrzewski: „Poczę- 
tzowe wiadomości z fizyki, część II (z doświadcze- 
niami). 

Testr Dsiejski: „Wolny atrzelec", epera. 
czątek © godzinie 7 wieczorem. 


Po: 


Baloadjniz. Piątek (20): Nicefora mecs. — 


Ludomile. (7); Parftenija ep. Wsechós slorcs 
a gaias 7 minut 6, «askoć o godzinie 5 
minuł 23. 


Stam powietrza: Godzina 8 rano: Ciepłota 
-4+ 19R. Pogoda. 

Miarowania Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował oficjałami kancelaryjoymi w X klasis 
rongi kancelistów sądowych: Ferdynanda Wolanie- 
chirgo w Mielnicy, Wilhelma Władysława Nesseltu 
cha w Winmkach, Zygmunta Tomczyszyna w Sta 
rejsoli i Jena Łykteja w Dobromilu. z pozostawie- 
niera wszystkich ma dotychczasowych miejscach slu- 
żbowych 

Stau zdrowia ks. arcybiskupa metropolity 
Kłopotowskiego. po dokonanej operacji. zmienił się 
o tyle, że mie daje bezpośrednio powodu do obaw, 
Jednakże wediug zdania iekarzy, z obecaego prze 
biegu cdoroby, nie można jeszcze nic powiedzieć 
o jej końcu. Przy dokonanych dotychczas czterech 
opatrunkach ram, raalezioao je w dobrym stanie 
Jeżeli influenza za sobą nie pociągnie dalszych po 
wiklań, może nastąp:ć bardzo rychłe wyzdrowienie 
cierpiącego już od siedmiu tygodci metropolity. 

W stanie zdrowia naszego powieściopisarza 
p. Ksjetana Abgarowicza (Abgar Soltaua) zaszła o 
tyłe zmiana na lepsze, że halucjanacje już ustaly, 
Rozwinęła xię choroba nerwowa, swana nerwicą 
urazową. Chcroba ta objawia się zupelną  bezsen: 
nością, straszem rczdrażnieniem i całkowitą niemo- 
żocścią jakiej pracy umysłowej. Lekarze zalecają 
przewierienie choregy pow.eściopisarza do Lwowa w 
celu zasiągoięcia porady tutejszych powag medy- 
cznych. — Brzydka pora stoi obecnie na przeszko- 
dzie wykonaniu tego rrojektu. 

Konwersja. Mn:sierstwo finansów rozesłało 
już ogłoszenie nstawy z dnia 16 lutego br. w spra- 
wie koowersji 4 2 jednolitej renty na 4 proc. koro- 
nową i rozporządzeniem swem z dnia 18 lutego 
br upoweżniło Back krajowy we Lwowie do prze 
prowadzenia tej konwersji. Bank krajowy jest jedy 
og instytucją fiaansową kr:jową, która otrzymała 
takie zlecenie ze strony rządu — wobec tego wła- 
konwertowanych efektów, tak w sprawie 
przestemplowania papierów, jakoteż w celu wypłaty 
gotówki, zgłaszać się winni do Banku krajowego 
we Lwowie. Przy tej sposobności przypominamy, że 
konwersji podlegają 4 2 proc jednolita renta pań- 
stwowe. i to wszystkie efekty z kuponem płatnym 
1 stycznia i 1 lipca, dalej Ł£ majo i 1 listopada, 
oraz te tylko z kuponem płatnym dnia 1 lutego i 
1 sierpnia, których wartość przewyłsza kwotę zl. 
20600 i wą wystawione ma mszwisko. W razie 
zmiany ranty na gotówkę, należy się zgłosić najpó- 
źniej do dnia 27 lutego do Banku krajowego 

Zaginiona dziewcsyna. 13 letnia Helena 
Żukowska wyszla onegdzj jeszcze z domu swy h 
rodziców przy ul. Zamkowej l. 3 i dotychczas nie 
powrór:ła. 

Niegrzeczny pan Daszyński. Z Wiednia 
piszą do (-wasw: P. Daszyński na końcu onegdaj- 
szego posiedzenia wystąpił z zapytaniem do prezy- 


denta i niesmacznem i miegrzecznem. Przewodniczą- 
ey komisji rolniczej przysłał p. Laszyńskiemu zapre- 
szenie na odczyt w klubie rolników i leśników 
(Club der Land u. Fotstwirthe). Byla to oczywi- 
ście zwykła grzeczność, a nadto i sposobność dana 
p. Daszyńskiemu do zaznaczenia tam swego stane- 
wiska. Ale p. Daszyński wziął zaproszenie za zamach 
ma swoją cnotę i uznał ze stosowne, aż w pelnej 
izbie interpelować, jakim prawem zapraszają go va 
posiedzenie prywatoego klubu, „który skiada się mo- 
że z lichwiarzy chlebem“. Logicznie postępując, mo- 
żnaby zapytać p. Daszyńskiego, dlaczego zasiada 
w parlamencie, — gdzie obok niego siedzą „może“ 
rozmaitego rodzaju „wyzyskiwacze* ? W tem zspy- 
taniu rażący wyraz znalazła cała nietolerancja pol- 
skiego socj»l sty i to, co Niemcy nazywają dosadnie: 
Ehr? chkedsprotzered. 

Odanaczenie. Wiedeń. (Te!gr) Z okaej 
zakończenia rozowań ugodawych z Węami otrzyi 
mali odznaczenia : tajuy radca i szef sekcji w mi- 
nisterstwie skarbu br. Adolf Jorkasch Koch wialki 
krzyż orderu Fzonciszka Józefa; szef sekcji w miai- 
sterstwie handlu dr. Franciszek Stibral godność taj- 
nego radcy; radca ministerjalny w ministerstwie 
bandlu dr. Maurycy Róssler tytuł i eharakter szefa 
sekcji; sadca ministerjalny Edmund Bernatzky go- 
dność szlachecką ; radca miniaterjalny dr. Aleksander 
Spitzmiller krzyż komturski orderu Franciszka Jé- 
zefa z gwiazdą; tytularny szef sekcji w ministerstwia 
spraw wewnętrznych hr. Leopold Auersperg miane- 
wany rzeczywistym szefem sekcji egira stałum; 
szef sekcji w ministerstwie skarbu dr. Wilhelm 
Koibensteiner i szef sekcji w ministerstwie oświaty 
Alfred Beradt otrzymali godność tajnych radców ; řad- 
maiaisterjalny w ministerstwie handlu dr. Rudolf 
Schuster tytuł i charakter szefa sekcji. 

Wiedeń. (Tel. wł) Wien Ztg. aglasza: Ce- 
sarz nadal starszemu radcy rachunkowemu przy dy- 
rekcji skarbu we Lwowie Tadeuszowi Żebrowskie- 
mu z okazji pominięcia go w stały stan spoczynku 
tytul dyrektora rachunkowego. 

Audjencje Wicdań, (Tel. wł.) Cesarz prey- 
jal wczorej o godz. 1 po południu ambasadora 
niemieckicgo hr Wedla na specjalnej audjencji. 

Afera księżnej Ludwiki, Wiedeń. (Tel. 
wł). Do Zeit donoszą: Księżna Ludwika odwiedziła 
wczoraj Swego brata Wólfiaga w Mentonie. Na 
dworcu oczekiwał ją Wōfl og z panną Adamowi- 
czówną. Wszyscy troje udali się do hotelu Conti- 
nental, gdzie zjedli obiad. Po obiedzie księżna pe- 
wróciła do sanatorjum w Mztairie. 

Wiedeń. (Tel. wł) N. W. Ta.blażt de- 
widuje się z kół drezdeńskich, iż księżna Ludwika 
z końcem  przyszlego tygodnia opuści Sanatorjuma 
w Mitairie i powróci do Austrji. 

Proces o Oszustwo. Wiedeń (Tel. wł.) 
Wczorej przed przys qglymi rozpoczął się tu proceg 
przeciw Stanisławowi Załuskiemn, który t.lszywie 
podając się za hr. Załuskiego od wielu osób wyłu- 
dzał pieniądze, a nadto dopuścił s'ę liczoych fal- 
szerstw. Pisma tutejsze pisały o procesie tym jake 
o nowej wielkiej polskiej sensscji, Tymczasem oka- 
zuje się, że Źaluski jest synem ofi'era austrjackiego, 
urodził sig w Wedniu i został wy howany po nie- 
miecku. Z zawodu byl leściczym. Oi młodości już 
sklsnisł się do lekkomyślnego życia i iubał udawać 
arystokratę. Rozprawa nie budzi wcale zajęcia. 

YVrchlleki Praga. (Tel wl.) Z okazji 60 
rocznicy Urodzia Jarosława Vrchlickiego, Sienkiewiez 
nadesłał następujący telegram: „Cześć wielkiemu 
poecie i patrjocie z życzeniem długich lat na sławę 
Czech“. 

Konopnicka zaś telegrafowała: „Hołd i cześć 
gnivszowi! gorący uścisk dłoni nigdy nie zapomnia- 
nemu“. 

Zamach dynamitowy. Budapeszt. (Tel. 
wl) Z Rzeszicy donoszą, ła onegdaj w mocy nie- 
wyśledzony dotąd sprawca podłożył pod okno star- 
szego sędziego nabój dyaamitowy. Nabój eksploda- 
jąc rozerwał mur i powyrywał okna. Rodzina sę- 
dziego wyszła bez szwanku. Żandarmerja śledzi za 
sprawcą. 

Zaburzenia w więzieniu. Ch erson. (Tel. 
wł.) W tntejszem więzieniu poprawcrem wybuchły 
niepokcje. Jeden więzień uciekl, jeden został ciężka 
raniony kulą. Po przybyciu gubernatora spokój przy- 
wrócono 

Anarchiści Bajomna. (Tel) Agencja Ha- 
vana donosi, że wedlug prywatnej depeszy wia Ma- 
dryt z Barcelony policja odkryła tam 3 stowarzy- 
szenia anarch styczne. które w rozmaitych miastach 
zagranicznych mają mieć członków i odbywają tajne 
zgromadzenia co tydzień Stowarzyszenia te uchwa- 
lily działać zapomocą dynamitu. Pewien młody elek- 
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wolechnik uds? się z Barcelony do Londynu, aby 
zakupić materjaly eksplozywne i przesłeć je do Bar- 
eelopy. 


Izba sądgwa. 


Lwów 18 lutego. 
(Unio Catholica rediviva.) 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
oskarżony, zapytany przez przew doiczącego co 
ma do odpowiedtenia na zeznania br. Kalber- 
mattena, oświadcza, łe po pierwszej już roz- 
prawie wniósł nań do prokuratorji doniesienie 
e krzywoprzysięstwo, a dziś to tylko powiedzieć 
może, „żeby go spotkało nieszczęście i spalil go 
piorun, jeśli on tj. oskarkony a nie świadek 
klamie. 

Na pytania cbrońcy zeznaje dalej świadek, 
że cskarżony przybrał sobie bezprawnie tytuł 
dyrektora „Unii* i lwowskie jej zastępstwo na- 
zywał filią dycekcji. Było wprawdzie w planie 
przeksztalcenie zastępstwa lwowskiego na filię 
dyrekcji, do tego jedoak nie doszło. Nie był 
Ttumen nawet reprezentantenm „Unii*, ale tylko 
jej generalnym agentem. Między jednym a dru- 
gim tytulem jest ta różnica, że reprezentantowi 
wolno jest wystawiać police, a agentowi nie. 
Thumenowi, dano mna jego kilkakrotne prośby 
tylżo tytul, a nie prawa reprezentanta, gdyż, jak 
mówił, tytuł ten podniesie jego znaczenie i zna- 
Gzenie „Unii we Lwowie. . 

Okazało się dalej, ża wbrew brzmienia sta- 
tutu zamianowała Dyrekcja „Unii“ po ustąpie- 
miu Des Logesa, zastępcą swoim na Bukowinę 
żyda lzaaka Korna i w jego dekrecie nomina- 
syjnym zrobila dopisek, że z tego powodu nie 
posyła mn szyldu, ponieważ znajduje się na nim 
wizerunek M. Boskiej. statut zaś towarzystwa na 
zawieszanie takich szyldów na domach agentów 
żydów nie pozwala. 

m O godz. wpół do 3 odroczył przewodniczą- 
£7 rozprawę do popołudnia. 
(Rosprawa popołudniowa). 

Popoludnie zajął w dalszym ciągu br. Kal- 
bermatten. którego zeznania były dla Thumena 
jednem ciężkiem oskarżeniem. Ukrywał on w 
tajemnicy przed dyrekcją, że lokal biurowy ko- 
stuje 600 k. kwartalnie i przysylał dyrekcji 
kwity na 200 tylko kor. opiewające. Kiedy dy- 
rekcja pozwolila mn obstalować we Lwowie 
kilka szyldów dla agentów, Thumen na wlasną 
rękę zamówił w Niemczech 1000 szyldów czy 
nawet więcej i za szyldy te dyrekcja parę ty- 
sięcy koron musiała zapłacić. Dyrekcja asygno- 
wala mu pieniądze na trzech urzędników, on 
zaaugażowal ich 11, w tajemnicy przed dyre- 
kcją i dopiero od buchhaltera dyrekcji, który 
bawił na szkontrum we Lwowie, dowiedział się 
świadek, że biura lwowskiego zastępstwa są o 
wiele piękniejsze i przestronniejsze niż biura 
dyrekcji centralnej i więcej tam niż we Wie- 
dnia rezyduje urzędników. 

Na zadawane sohie przez oskarżonego ite- 
goż obrońcę pytania, odpowiada świadek spo- 
kojnie, widocznem jest jednak, że odpowiedź na 
niektóre z nich, przychodzi mu z trudnością, 
innych zaś szczegółów, przypomnieć sobie nie 
może. 

Po przeszło 5-gedzinnem przesłuchaniu br. 
Ksibermattena, zajął jego miejsce jako świadek 
mastępny Ludwik Homma były buchbalter „U- 
aji“, obecnie zajęty jako urzędnik w kuratorji 
tegoż towarzystwa. Nie zeznaje nic ważniej- 
szego zresztą w szczegółach zgadza się zupelnie 
z świadkiem poprzednim. Zeznania jego, obcią- 
żają oskarżonego bardzo. 
E 


Z Filharmonji. 


We wczorajszym koncercie filharmomi- 
nym wystąpił znany dobrze we Lwowie śpie- 
wsk, obecnie pierwszy tenor Narodnego Diva- 
dla w Pradze, p. Stanisław Orzełski. Po- 
siada on glos bardzo wielki i silny i śpiewa z 
nadzwyczajną swobodą i rutyną. Pięknem wy- 
konaniem arji z opery Czajkowskiego „Euge- 
ninsz Onegin", następnie arji z „Lohengrinas, 
oraz pieśni zyskał sobie młody artysta gorący 
poklask publiczności. Najwięcej podobało mi 
się prawdziwe wzorowe odśpiewanie pięknej 
„Barkaroli* Galla. 

P. Orzelski wystąpi powtórnie w sobotnim 
koncercie filharmonicznym. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20 lutego 1903 r 


Orkiestra powtórzyła wczoraj ku ogólnemu 
zadowolenia 7-mą symfonją Beethovena pod 
batutą Melcera, Czelański zaś wykonał po raz 
wtóry „Sceny malownicze" Masseneta, eraz 
Edwarda Griega „W jesieni, 


Oświata ludowa we Francji. 


Czasopismo Revue pedag-gique umieszcza 
pader ciekawe szczegóły o „rmiedzy* rekrutów 
francuskich, na podstawie rodzaju egzaminów, 
przez kapitanów poszcze gólnych kompanij przed- 
sięwziętych. Jeden z nich, z kawalecji, konsta- 
tuje, ża na 50 rekrutów, zapytanych o wojnę 
z roku 1870 — trzydziestu nie wiedziało wcole, 
że ta wojoa byla. W innej kompanji kapitan 
Delorme kazał spisać 48 swym nowozaciężnym 
odpowiedzi na kilka zapytań. Zapewojamy, Że 
z wyjątkiem dwóch, wszyscy ukończyli szkolę 
judową. Pytania brzmiały: „co wiecie o Joau- 
nie d Arc? do czego odnosi się święto narodo- 
we dnia 14 lipca, co to za wojna byla w ro- 
ku 1870? — Egzamin odbywał się bardzo swo- 
bodnie, hez żadnych formaluości, ażeby odjąć 
mu cechy zastraszające — no i cxazało się, że 
połowa z tych młodych ludzi nie wiedziala 
nie o Joznnie d'Arc, że *, mie wiedziało nic o 
wojnie 1870 roku, a trzy czwarte nie wiedziało 
na jaką pamiątkę ustanowiono święto 14 lipca. 
Trzeba wiedzieć, że ta ankieta odbyła się z re- 
krutami z okolic Orlesnu, a więc z okolic, któ- 
re z pewnością wyżej co do kultury i oświaty 
ogólnej stoją, niż departamenty odlegle, na pół- 
nocy lub na wschodzie Francji. Świadczy to je- 
dnak o dziwnej ciasnocie myśli chłopa francu- 
skiego, jeżeli nie potrafil odpowiedzieć na tax 
proste rzeczy, zwłaszcza, że w okolicy Orleanu 
jest kilkanaście pomników Joanny d'Arc, że ci 
sami chłopi rokrocznie obchodzą uroczyście 
święto 14 lipca — iluminują swe domy, zdobią 
je chorągwiami itd., a jednak żadnemu na myśl 
nie przyjdzie zapytać, z jakiego to powodu?, 

Revue pedagogique podaje jeszcze dalsze 
przykłady z takich egzaminów i wszystkie... 
przynoszą rezultat nader ujemny. Na tę okoli- 
czność zwróciły też uwagę pisma poważne co- 
dzienne, a Journal des Débats rozbiora tę kwe- 
stje we wstępnym artykule. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 19 lutego. Zamknięcie girliy 
b godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakladu krety. 
69050, Akcje węg. Zakł. kred. 748°—, Akcja 
Anglobamku 376—, Akcje Umionbanku 546-—, 
Akcje Laenderhanku 410—, Akoe  Barkvsu:-z 
48050, Akcja Bodexcredit 951—, Aksis çil 
Banku hipotaczeego 540*—, Akcje kolei pańr:*. 
700'—, Akcja kolei polude. 56:—, Akeji trzra**. 
lit. e) —-*-—, lit. b) —*—, Akeje kolei Elitv! 
453 —, Akeje kolei Półsoenej 5540, Aksje koleji 
Czerniowiookiej Akcje Alpizy 397 50 
Akcje Rima Muranji 488'—, Akeje pragskiege Fx 
warzystwa łelaznego 1675*—, Akejo tabryki besi 
—-'—, Akcje tureckie tytoniowe 349'—, Obliai 
węg. indemn. 9950, Remta majowa 100'90, Aus. 
renta koroz 101*10, Węgiorska remta koron. 99 45, 
56 1. listy Tow. krod. ziemsk. 9825, 4 mas. 
listy Banku kraj. 99 —, 4 i pól proc. listy Bazżm 
kraj. 103:—, 4 proe. listy Banku bipot. 98'—, 
4 i pół proes. listy Banku hipot. 10175, 5 proe. 
listy Banku hipot. 111-—, 4 proe. Gel. oblig. propia. 
99:85, 4 proce. Gal. poż. kraj. z 1898 r. 9960 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 9715 Losy tuysetie 
12025, Marki 117:07, Ruble 252 75 
— Wiodem 19 lutego Kus gia? 
isdeżeskiej. 
Losy a) prosomtowe: Austr. zakl. kr. z obii. p, 
z r. 1880 8 pros. —*—; Austz. zakl. ky. z. ob- 
pr. z r. 1889 3 proc. 268*—; Tow. żegl. aa bu. 
saju 100 xl. m. k. 4 proc. 265*— ; Uregulow. Du- 
maju s 1.701 100 zł. 5 proc, 280*—-; Węg. Baxtu 
hip. pe 100 zł. 4 proc. 260*—; Pożyczka sorksks 
prem. po 100 fr. 8 pros. 8750; Turoekis obi. 
prem. kolej. po 400 fr. 119 75. 5) barprocomtowe ; 
Budapeazteńskio (Basilica) 5 zł. 1940; Zakł, kredyt 
dla h. i p. po 100 zł. 433-—; Clary 40 sl. m. k. 
182-— ; Pożyszka m. Insbruku 20 sl. 85*—; Losy 
m. Krakows 20 z2., 74*—; Połyczka m. Lublany 
41 sł. 74—; Ofe 40 zl. 180%—; Palffy (O zl. 
m. k. 179'-- ; Czerw. krzyża nustrj. tow. 10 3, 
5560; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zl. 2835; Losy 
fund. are. Rudolfa 10 zł. 74'—-; Salma 40° zl. m. 
x. 284*— ; Pożyczka saleburska 30 zł.  74—i 


Pożyczka St. Genois 46 xł. m. k. 26—; Macy 
komunalne m. Wisdnia z 1874 roku 443'—. 
Wisden 19 lutego. (Giełdu (ow 
rowa). Gikiar surowy od k. 23— do —*—, Tre- 
ieneja stala Nafta galicyjsko od b. 27— dł 
29°—. Tendemcja niezmieniona. Spirytus sil korea 
40 — de —*- -, Tendeneje zwyżkowa 
Berlin 19 lutego Przy zamkwięsć 

"«rvajszej gieldy: Kredyty 318'10, Staatsbukny 
15010, Diseonto Comandit 19775, Beriióskiz Tow. 
16150. Laura 31940, Bochumery 18526, 
talal palud. wschodnio-pruska —'*—, Ruble xa go- 
tiwkę 21630, Kolej warszaw. wied. 18775, Eein} 
wara  Ńródzismmnego 99—, Kolej Mevridionnir= 
138 50, Losy iureekie 132:75, Renta wioska — —-. 
Harpkaer" kopalnic węgla 17575, Kole) Marior- 
Wuvg-Mławka —'--, Komzolidatioz 358 50. Losu 
bawdy 1560, Kelsi Heery 10610. Niemiecki bhrat 
niradowy 12025, Zaesda Prołared 13610; Akri: 
z,qlugi hamburskiej 10590: Warszawa zrúti: 
(Zura Warschau) —'- . 

— Frankfurt 19 lutego Austi. 
2317'50; Kolej państw. 150 —; Laure 
Uiscomia 19870; Alpiny -—'— 

-- Paryż 19 lutego 24% 
wna 31:25. 

Berlin 19 lutego 
8540, spirytus — — 
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: s poczyikujący praaukujo pom 
K ndydat adwekacki iy Ba prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia pod M G. Chodorów poste restante ed 


ndzeia lakay) fortepianu - 

Rutynawaua nauczycielka najnowszą n atodą po 
4 złr. miesięcznie. Wiadomość: nica Kurkowa 4, 
na lewo 

ipg z 6-letni rakiyką wojskową poszukuje 
Curschmied posady eż za kowala do wiekszyth dóbr. 
Łaskawe zgłoszenia „Curschmied* do Redakcji „Dziennika 
Polskiego*. 


Ks żki do wszystkich sziół, kupno, sprzedaż, nejkorzy- 
ą stniej katolicka antykwarnia KOHLERA Bats- 
rego 28, tuż naprzeciw g'mnuazjam Franciszka Jó<cefa. 6% 


R się natychmiast fachowego człowieka w po- 
Poszukuje anaicy głębokiem wierceniu i sprowa- 
dzeniu wody kilka kilometrów do spıdu. Motor parowy 
jest ma miejscu Rory ma sam przedsiębiorca sprowadzić 
i użyć swego montera i swych robotników. Zgłoszenia 
do Zarządn dóbr Podniestrzany, poczta Brzozdowce, sta- 
cja koles Chadorów. on, 
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a ZZOZ ZZ ZN 

spał na wieś młodego NAUCZYCIELA Polaka, 
Paszukuję z dohremi owi i rekomendacją, 
przygotować ucznia do trzeviej klasy; FRANCUZKĘ mło- 
dą do nauki języka i po'zątków fortepianu: BONĘ Polkę 
w średnim wieku z praktyką przy małem dzie:kn; Polskę 
NIAŃKĘ i PRACZKĘ doskunałą. — Całe utrzymanie i 
pensja 60, £0, 30, 40, 20 koron. Zgłoszenia z odpisami 
Świadectw do Administracji „Dziennika Polskiego“ miz 


„Pośrednictwo wyklaczone“. 

H św. Franciszka, ul. Kleparowska 
Bracia Tercjarza 115, zajmują szczególnie w porze 
zimowej, uhogich pracą przy wyrabianiu mebli giętych 
z surowego materj:lu (opiłowywamie, politurowanie, wy 
piatacie i składanie). Meble te są starannie i trwale zre 
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wósek 
transportewy, albo ubogie dzieci z przytulisk * zabierają 
ma żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo newe 
zaknpione. 


Z RZ o a 

poszukojo sekretarza ra8tą- 
Towarzystwo krajowe pcy dyrektora) z wkł dką 
zabezpi»czoną 10.000 koron., Zgłoszenia pod „Fabryka' 
Lwów, restante. 92 


osobisto dochodowych, 5porzą- 

Wypełnianie fasyj dzanie rekarsów luk do krajo 

wych władz skarbowych, jak też do ministerstw i trybu- 
nała administracyjnego; sprawy, :otyczące należytośói 
(Gebnhre). należytości strmplowe, sprawy ekwiwalentowe, 
sprawy, dotyczące opodatkowknia Towarzystw, do pnbliez. 
składania rachunków obowiązanych, sprawy dyscyplinarne, 
sprawy konkurencji kościelnej, depozytów, nadpłat, zała- 
twia fachowiec. — Adres: Fachowiec", poste restante 
Lwów. 26 


na ëO 
Wi | pieniędzy zarobi łatwo każdy korzystając ze swych 
Big znajomości, bez współudziałn w pracy. Fach po- 
czotwy 55, Lwów z 
0 e E R S 
Pióreckiego, 

Zakład galanteryjna-iutraligatorski © zwów, 
Kopernike 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w sa- 
kres introligatorstwa, po najniższych cenach. 88 
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Wydawca i odpowiedzialny za redaucję : Adam Krajewski 


dam za wyrobienie stałej posady waźnego. 
Zgłoszenia J R poste restante. 38 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
Z drukarni M. Schmitta i Sp pod zarz. St, Piotrował jego : 


